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Na progu nowego roku Polski Ludowej
Miniony rok — rok 1945 — przej

dzie niewątpliwie do historii, jako 
rok przełomowy w dziejach naszego 
narodu. Na ziemiach naszych od 
Bugu aż po Odrę i Nisę rozegrał 
się jeden z najbardziej dramatycz
nych, decydujących, końcowych ak
tów tej wielkiej tragedii ludzkiej, 
którą była wojna przeciw faszyz
mowi i naród nasz walką ofiarną i 
bohaterską, mocą swej woli i  hartu, 
przyczynił się do ostatecznego zwy
cięstwa ludzkości nad rozpętanym 
barbarzyństwem hitlerowskim. Zai
ste wręcz niewspółmierny z naszy
mi możliwościami — jeśli weźmie
my pod uwagę, że wróg wymordo
wał 7 milionów obywateli naszego 
kraju — by ł wkład naszego narodu 
do tej wojny świętej przeciw mo
com wstecznictwa i niewoli. Udział 
naszego narodu w  tej wojnie zwy
cięskiej daje nam niezaprzeczalne 
moralne prawo do korzystania z O'* 
woców zwycięstwa, do pomocy 
świata w odbudowie naszego znisz
czonego kraju. Daje nam prawo do 
urządzania naszego życia według 
naszej własnej woli, zgodnie z na
szymi narodowymi postulatami, w 
imię naszej niepodległości i suwe
renności narodowej.

Przełomowym w dziejach nasze
go narodu by ł rok ubiegły przede 
wszystkim dlatego, że był on histo
rycznym sprawdzianem słuszności 
myśli polskiej politycznej, która 
zrodzona w mrokach hitlerowskiej 
niewoli wskazała narodowi drogę 
walki i zwycięstwa. Dla osiągnię
cia zwycięstwa trzeba było złamać 
potęgę tych wrażych sił, które do
prowadziły nasz kraj do zguby. 
Trzeba było zerwać gruntownie i 
raz na zawszę z polityką reakcji 
polskiej, która na przestrzeni lat 
spychała Polskę do ro li wasala wo
bec odwiecznego naszego wroga — 
niemieckiego imperializmu, uczyni
ła z Polski narzędzie międzynaro
dowej reakcji, a w czasie wojny w 
okresie okupacji hitlerowskiej, kła
dła się w poprzek jedynej drogi, 
która wiodła do odrodzenia naszego 
narodowego bytu: współpracy ze 
zjednoczonymi demokracjami świa
ta, a przede wszystkim sojuszu z 
naszym wielkim sąsiadem — ze 
Związkiem Socjalistycznych Repu
b lik  Radzieckich.

Wielką historyczną zasługą na
szej partii — Polskiej Partii Ro
botniczej jest, że potrafiła ona 
w bratnim sojuszu z Polską Par
tia Socjalistyczną skupić wszyst- 

^k ie  żywe siły narodu na podsta
wie sojuszu i przymierza z naro
dami słowiańskimi dla walki 
przeciw wspólnemu; wrogowi, że 
potrafiła ona przekonać większość 
naszego narodu, że nowa Rosja 
ludowa, która rozbiła więzienie
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narodów, jakim, była carska Rosja 
i zapoczątkowała nową erę polity
ki, opartej na poszanowaniu nie
podległości i  wolności narodów, 
że nowa Rosja ludowa jest natu
ralnym sojusznikiem i  sprzymie
rzeńcem wolnej i  niepodległej 
Polski.

Rok ubiegły by ł nie tylko spraw 
dzianem słuszności lin ii politycz-

Po raz pierwszy, po wyzwoleniu i  
złączaniu wszystkich Z :em polskich. Pre
zydent KRN oto. Bolesław B ierut p rzy j
mował w  daini 1 styczrfa 1946 r. życze
nia Noworoczne w Belwederze.

Na krótko przed godz- 10-tą Prezydent 
KRN przy ją ł życzenia od naczelników 
wydziałów 1 odpOT/edatelnych pracow
ników Kancelarii Cyw ilnej z dyr. BHira 
Prezydialnego na czele.

W tym  czade w  salonach Belwederu 
zaczęły się gromadzić liczne delegacje 
zw%zków, stowarzyszeń, organ łzacyj po
litycznych, społecznych, gospodarczych, 
kościołów poszczególnych wyznań i t. d.

Od godz. 10-ej do 12-ej Prezydentowi 
ob. Bolesławowi B ierutow i, któremu towa 
rzyszyli dyrektor B iura Prezydialnego 
KRN, naczelnik Wydz:ału Prawnego 
oraz sekretarz osobisty, składali życze
nia następujący przedstawiciele związ
ków i  instytucyj:

Rektorzy wyższych uczelni warszaw
skich: prof. Pieńkowski, w  im ieniu U. 
W., prof. Warchałowski w  im ieniu P o li
techniki Warszawskiej, prof. S taff w 
im ieniu Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, prof. Loth w  im ieniu Szko
ły  Głównej Handlowej;

przedstawiciele stronnictw  politycz
nych, Kom. Centr. PPR. ,PSL, SB. Str. 
Pracy i K lub poselski Stronnictwa Pra
cy, PPS, Żyd. Str. ,,Bund"', przedstawi
ciele spółdzielczości oraz organizacyj 
społecznych.

Przed godz. 12-tą zebrali s'ę w  Bel
wederze członkowie Rządu m inistrowie, 
podsekretarze stanu. Tuż przed godz- 
12-tą przybył Prezes Rady M inistrów  
powitany hymnem narodowym. Po ode
braniu raportu od kompanii honorowej 
prezes Rady M inistrów  został przyjęty 
na audiencji prywatnej przez Prezydenta 
KRN-

Następnie przybył naczelny Dowódca 
W. P. m inister Obrony Narodowej mar
szałek M ichał Żym ierski w  otoczeniu licz 
nej grupy generalnej i, powitany hymnem 
narodowym. Po odebraniu raportu kom
panii honorowej, Marszalek Żym iersk 
został przyję ty na audiencji prywatnej 
przez Prezydenta-

ŻYCZENIA RZĄDU I  ARMII
Punktualnie o godz. 12 członkowie 

Rządu z wicepremierami Władysła
wem Gomułką i Stanisławem M  ko- 
ła jczyk em, oraz generałicją zebrali s ę 
w sal1 Pompejańskiej, gdz e wkrótce 
potem zjaw ił s ę Prezydent- KRN w  o- 
toczeniu w  oeprezydenta KRN ob. Szwal- 
bego członka Prezydum KRN Wacława 
Barc-kowsfc ego, Prezesa Rady M inistrów , 
ob Osóbki-Morawskiego, Marszalka Pol
ski Żymierskiego. W :m i«riu  Prezydum 
KRN złożył życzenia Noworoczne Prezy
dentowi ob. Bierutów1 wiceprezydent

nej demokracji polskiej w  polity
ce zagranicznej; dowiódł on jed
nocześnie, że bez złamania potę
gi obszarnictwa i kapitału, bez 
złamania władzy klas pasożytni
czych — Polska nie potrafiłaby w 
tak krótkim  stosunkowo czasie 
odbudować swego życia państwo
wego i gospodarczego, wstąpić na 
drogę, wiodącą — powolnie, lecz

KRN ob. Stanisław Szwalbe, podkreśla
jąc-w  kró tk ich  słowach w ie lk i wkład 
pracy ob- Prezydenta w  dziele KRN ku 
chwale Ojczyzny i  dobrobytowi Naro
du Polskiego.

W im ieniu Rządu Jedności Narodowej 
składał życzenia Premier ob. Osóbka- 
Morawski. oświadczając, iż Rząd Jedno
ść» Narodowej będzie nadal realizował 
dotychczasową lw ię  polityczną, zapew
niającą Polsce trw a ły  pokój, a obywa
telom dobrobyt.

W W en iu  generalicj !b Korpusu O fi
cerskiego, żołnierzy W- P. składał ży
czenia Naczelny Dowódca Wojska Pol
skiego M inister Obrony Narodowej M ar
szałek Rola-Żymierski, podnosząc, 3ż 
zbrojne ramię demokratycznej Polski 
mogło na gruzach Berlina zatknąć sztan
dary biało-czerwone, dzięki mądrej i da
leko przewidującej pol-tyoe KRN, która 
przewodzi całemu narodowi j  wojsku.

W im ieniu Stolicy, złożył życzenia Pre
zydent miasta Warszawy ob. Tołw iński-

Na przemówiono« odpowiedział Pre- 
jydent KRN ob. B ierut, dziękując 
wszystkim i  wyrażając nadzieję, jż rok 
przyszły będzie lepszy i  szczęśliwszy dla 
Polak1.

PRZYBYCIE PREZYDENTA
Na kwadrans przed godz- 13-tą do 

Belwederu przybyli przedstaw c’ele dy
plomatyczni państw obcych.

W salonach zebrał s’ę Rząd Jedności 
Narodowej, generahcja. a Salę Pompe- 
jańską Belwederu zapełniają dyplomad1 
p rzy b y li, by złożyć tradycyjnym  zwy
czajem Głow ę Państwa życzenia nowo
roczne.

Za chwilę ma przybyć Prezydent. Dy
plomaci ustawiają s>ę do przyjęcia. W 
pierwszym szeregu stają ambasador ZS 
BR — W- Z. Leb’ed'ew, ambasador Ju- 
gosław i  Bozo L jum ovc, ambasador Sta
nów Zjedn. Am eryki Półn. A rth u r Bl'ss- 
Une, ambasador Francji, — Roger Gar- 
reau, charge d'affaires W ielkiej B rytanii 
—Robert Hapkey, dalej posłow e nadzwy 
czaj ni i m inistrowie pełnomocni: Czecho. 
Słowacji — Józef H ejret, Finland'« — 
Ero Jam efeldt, N orw egi — A lfred Da- 
nielsen, Danii — Monrad Hansen Buł
garii — Paweł Tagaroff, Holandii — 
Beytnser Flass. Szwajcarii — Rey Ganz, 
oraz charge d'affaires: B elgii — Andre 
Wendelen, Szwecji — Brynold Eng. 
W elk'ego Ks estwa Luksemburg — Jean 
N’colas Geblen. radca ambasady Wioch 
— Carlo Soard’ i  pierwszy sekretarz 
ambasady Carlo March’o r i oraz zastęp
ca szefa stałej m’sji UNRRA w  Polsce, 
generał Brygady arm ć kanadyjskiej 

I ńrown.
Prezydent B erut wszedł na salę po

przedzony przez mistrza ceremonii dy-
(doiicńczenie na str. 2)

nieodwołalnie — do dobrobytu i  
kultury. Wszystkim znane są 
trudności i  braki, które brzemie
niem kładą się na masy pracują
ce Polski. Ale dla wszystkich 
przyjaciół i  wrogów nowej Polski 
widocznym jest, że demokracja 
polska zrobiła stosunkowo więcej 
dla odbudowy naszego kraju i 
normalizacji naszych stosunków 
gospodarczych i  społecznych, dla 
poprawy bytu mas pracujących, 
dla podniesienia produkcji i  wy
dajności pracy, aniżeli inne kra
je, które mniej ucierpiały w  tej 
wojnie.

Przyczyna naszych powodzeń 
leży w wielkich przemianach po
litycznych i  gospodarczych, któ
rych dokonała demokracja pol
ska. Upaństwowienie wielkiego 
przemysłu, reforma rolna, oparta 
na zasadzie rozwoju własności in 
dywidualnej gospodarstw chłop
skich, przyłączenie Ziem Zachod
nich — oto podstawa naszych do
tychczasowych sukcesów i podsta
wa naszych dalszych osiągnięć 
na drodze rozwoju i  rozkwitu na
szych dóbr narodowych.

Zdobycze polityczne i gospodar
cze demokracji polskiej sprawiły; 
że każde osiągnięcie w dziedzinie 
gospodarczej, każde zwiększenie 
dóbr materialnych w przemyśle i  
rolnictwie zasila skarb narodowy, 
podnosi stopę życiową mas pracu
jących, a nie, jak to było w Pol
sce przedwrześniowej, wzbogaca 
garstkę pasożytów obszarniczych i 
kapitalistycznych.

Doświadczenie dotychczasowe 
pozwoliło demokracji polskiej na 
progu nowego roku — wysunąć 
żądanie ostatecznego, zagwaranto
wanego uroczystym aktem praw
nym, unarodowienia wielkiego i 
średniego przemysłu, transportu i  
banków, przy jednoczesnym za
pewnieniu poparcia dla inicjaty
wy prywatnej w zakresie przemy
słu drobnego. Dotychczasowe na
sze osiągnięcia pozwoliły ostat
niemu zjazdowi naszej Partii 
stwierdzić, „że usunięcie wielkich 
kapitalistów i  obszarników oraz 
odzyskanie Ziem Zachodnich daje 
możność Polsce szybkiego i po
myślnego . rozwoju gospodarczego, 
szybkiego wyjścia z nędzy powo
jennej i osiągnięcia dobrobytu.

Pierwszy Zjazd uważa, że wy
siłki w  tym kierunku powinny 
być ujęte w ramy państwowego 
trzyletniego planu odbudowy i 
przebudowy Polski“ . (Z rezolucji 
pierwszego Zjazdu PPR w spra
wach gospodarczych).

Na progu wiec nowego roku 
staje przed narodem polskim za-

(Dokończenie na str. 3-ej)
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Nowy Rok w Belwederze
Rząd, Arrcra i dyplomaci 

złożyli życzenia Prezydentowi Bierutowi
(początek na str. 1)

rektora Protokółu Dyplomatycznego 
MSZ. Adama Gubrynow-cza w  otoczeniu 
wiceprezydenta Szwalbego, członka Pre- 
zycfum KRN Bartkow skiego, Premiera 
Rządu Jedności Narodowej Edwarda O- 
eóbki-Morawsk* eg o, przepasanego w ;elką 
wstęgą Orderu V ir tu ti M ilitarni Marszał
ka. M ichała Żymierskiego, wicepremie
rów  Władysława Gom ułki i  Stanisława 
M ikołajczyka, M inistra Spraw Zagra
nicznych Wincentego Rzymowskiego, 
w icem inistra Spraw Zagranicznych Zyg
munta Modzelewskiego-

Dziekan Kocrpusu Dyplomatycznego 
ambasador ZSRR W- Z. Leb*ed e\v w y
głasza następujące przemówienie:

Panie Prezydencie!
M aai zaszczyt złożyć Panu Prezydentowi ży

czenia noworoczne zarówno im ieniem  «'łac
nym  ja k  im ieniem  akredytowanych przy Pa
nu  ambasadorów i posłów zagranicznych.

Ubiegły rok 1945 przyniósł Polsce i Naro
dowi Polskiemu oswobodzenie spod okupacji 
niem ieckiej 1 odrodzenie Państwa Polskiego. 
Łącznie z innym i narodam i Europy, których 
terytoria okupowały wojska faszystowskie 
Naród Polski mógł w  roku 1945 przystąpić do 
odbudowy swego życia gospodarczego i ku ltu 
ralnego i  zająć zaszczytne miejsce w rodzinie 
Narodów Zjednoczonych.

Jestem przekonany, Panie Prezydencie, że 
nowy rok 1948 przyniesie Police i Narodowi 
Polskiemu szybkie umocnienie jego życia go-_ 
spedarczego i  kulturalnego, pozwoli na znle-* 

, ozenie w  znacznej mierze tych ciężkich ran 
zadanych polskiemu przem ysłowi i  rolnictwu  
polskiej nauce, sztuce i  literaturze w  osiągu 
ciężkich lat niem ieckiej okupacji.

Życzę osobiście Panu, Panie Prezydencie, w 
nadchodzącym roku ja k  najlepszego zdrowia 
i  najwyższych rezultatów  odrodzenia kraju  
którym  Pan kieru je,

życzę w  nadchodzącym roku szMchętnemu 
i dostojnemu Narodowi Polskiemu Jak najlep
szych w yników  w  dziele obrodzenia kultury
1 gospodarki.

Składam obecnemu Polskiemu Rządowi Je
dności Narodowej życzenia najlepszych w yn i
ków w  rozwiązaniu tych w ielkich zadań, ją- 
k e przed nim  stoją.

Na życzenia Dziekana Korpusu Dyplo
matycznego Prezydent KRN Bolesław 
B ierut odipoW’ediział ja k  następuje:

którzy w międzyczasie przybyli ck> Sal1 
Pompejańsldej. W ślad za Dz'ekanem !dą 
zebrani członkowie Korpusu Dyploma
tycznego akredytowani' przy Prezydentce 
KRN w Warszawie

O ficjalna część uroczystość11 skończo
na. Prezydent zaprasza gości ma lampkę 
wina. Marszalek Żynńerski w otoczeniu 
generałów wznosi toast na cześć A rrrr-j: 
radzieckiej, amerykańskiej, b ryty jskie j, 
francuskiej, belg’jsk ie j, norweskiej, ju -

LONDYN. 1.1. (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że przygotowania pierwsze
go Generalnego Zgromadzenia Organiza
c ji Narodów Zjednoczonych są już ma 
ukończeniu. Zgromadzenie odbędzie s'ię 
w  Westminster Central H all w  Londy
nie.

D r Zuleta, przedstawiciel Kolum bii, 
k tó ry był przewodn:czącym Kom isji 
Przygotowawczej, będzie czasowo prze
wodniczył także na sesji Generalnego 
Zgromadzenia. Po inauguracyjnym  prze 
mówieniu przewodniczącego powita de
legatów prem ier Attlee. Następnie Zgro 
madzenie przystąpi do wyboru prze-

donosi, żc w dniu 1 stycznia zo-stat pod
pisany w Singapur traktat pokojowy po
między Anglią a Siamern. Jest to pierw
szy podpisany traktat pokojowy po woj
nie światowej. Traktat przewiduje, że

gosłowiańsk ej,- czechosłowackiej i duń
skiej.

Po chw il’1 Prezydent B ierut wznosi 
toast za powodzenie przyjaźni narodów 
demokratycznych, za powodzenie Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych, która by 
zabezpieczyła światu pokój na dług!e, la 
ta. Obecni; odipoWadiają tąastem ma cześć 
Prezydenta, Premiera Rządu Jedność1 
Narodowej i Marszałka PolskA W apar
tamentach Belwederu odbywa .s!ę cercie.

wodniczącego i ustali porządek obrad..
W sesji weźmie udział około 400 

dziennikarzy z różnych państw świa
ta. Prócz tego specjalni komentatorzy 
radiow i będą nadawali audycje w k il
kunastu językach. ,W tym  celu urządzo
ne zostań^ dwa studia rad'owe dla prze 
prowadzenia bezpośrednich transm isyj.

Słynna sala Westminster Central H all 
udekorowana będzie b łękitnym i i złoty
m i draperiam i. a gmach będzie udeko
rowany sztandarami Narodów Zjedno
czonych, które zostaną specjalnie prze
wiezione z San Francisco.

Sjarn za udział w wojnie po stronie 
Japonii zapłaci odszkodowanie w posta
ci znacznej części posiadanego zapasu 
ryżu. Przewiduje się, że ilo f*  
przeznaczona na zapłacenie o, 
wania wynosić będzie 1 ń miliew,

7 stycznia w Westminster Hali
rozpoczną się obrady Narodów Zjednoczonych

Pierwszy traktat pokojowy
Sjam zapłaci odszkodowania ryżem

LONDYN, 1.1 (PAP). Agencja Reutera

Awanse marszałków
LONDYN, 1.1 (PAP). Agencja Reute

ra donosi, że w uznaniu specjalnych za
sług położonych na polu lotnictwa w 
czasie wojny w Europie marszałek Dou
glas i marszałek Ha/ris otrzym ali z 
dniem 1 stycznia awans na marszałków 
lotnictwa królewskiego. Marszałek RAF i 
— jest to najwyższa godność, jaką moż
na. osiągnąć w lotnictwie angielskim.

R A F s ir Shclt-o D o u ta s . k tó ry  w  
końidu v.r7,e«n a u«b. r  b y ł gościeim Wajrsfc-a- 
\vy„ jes t, zartny.m b ry ty js k im  lo g ik ie m  m y 
ś liw sk im  je lc z e  z cz«£Ów p  erwsaej w o jn y  
św ia tow e j. Podcz-ss d ru g ie j w o jn y  świta to  we j 
mis-rsizaliek s r  S bo i to Douglas b y ł ko le jno  do
wódcą eskip.d.r m yś liw sk i cb R A F  (podczas 
.Battue c£ B r;ta n i“ ) dowódcą lo tn c tw a  a n g e l 

ski ego • na ś ro d ko w ym  W schodzie, wresizde do
wódcą lo tn ic tw a  przybrzeżnego, Obccnjte do
w odź. s :łam i lto tn iezym i w  b ry ty js k ie j srtjreiie 
cknpaicyj nej w  Niem-czech.

„K u n rn U e “  o m n ic h a c h
1 w Paryżu

PARYŻ, 1,1. (PAP). — Dziennik „H u
manité“ tw ierdzi, iż . niedawne rozru
chy w  Paryżu w związku z rozdziałem 
żywności zostały sprowokowane przez 
faszystów.

„W ysłannicy piątej kolum ny — pisze 
dziennik — w yw oływ ali specjalnie pani 
kę, namawiając kobiety do kupowania 
większych ilości Chleba, niż im  to było 
potrzebne. Podobne rozruchy m iały m iej 
sce takie  na prow incji. W ten sposób 
•agitatorzy faszystowscy starają się 
skredytować demokrację“ .

W znowienie procesu 
w Norymberdze

NORYMBERGA, 1.1 (PAP). Po przer
wie świątecznej rozpocznie Się w dnu
2 stycznia proces zbrodniarzy wojen 
nych w Norymberdze. .Wszyscy oska 
żeni za wyjątkiem Kaltenbrunnera zasi 
dą na ławie oskarżonych. Kaltenbrtmner 
również powróci niebawem na salę są
dową. Oskarżeni podczas przerwy świą- 
tr —"'*! przygotowywali obronę. B ry ty j-

j sl do Norymberzl

O s t a t n i e  c h w i l e  H i t i e i u

w oświetleniu oficera wywiadu angielskiego
Humorystyczny testament zbrodniczego podpalacza Europy

Pani® Ambasadorze 1
Dziękuję Panu za życzenia noworoczne, któ

re złożył m i Pan, jako dziekan Korpusu D y
plomatycznego w  im ieniu akredytowanych 
przy mnie ambasadorów i  postów, jak  rów
nież i w  im ien in  własnym,

Naród Polski pierwszy zbrojnie wystąpi? 
przeciw im perializm owi 1 faszyzmowi w  o- 
bronie sprawiedliwości ł  wolności i  poniósł w 
walce bardzo w ielkie straty i  ofiary.

Po sześciu latach dziś po raz pierwszy mogę 
znów w  stolicy u  oh,ej Polski przyjąć życze- 
r ia  dla Narodu Polskiego i dlatego przyjm uję  
Je ze szczególnym uczuciem.

życzenia Panów będą dla nas odbudowują
cych w  trudzie tak  zniszczoną przez straszli
wą wojnę Ojczyznę wyrazem, że praca i  w y
siłki nasze powszechnie znajdują pełne zrozu
mienie i  uznanie.

Doda to nam  otuchy w  podjętym  trudzie — 
Jak dodaje nam  otuchy fa k t coraz głębszej 
współpracy W ielkich Dem okracyj świata nad 
utrwaleniem  pokoju, którego stałość jest go
rącym  życzeniem całego Narodu Polskiego.

D ziękuję za życzenia w  im ieniu własnym  
Rządu i całego Narodu Polskiego, składam na 
ręce Panów dla reprezentowanych przez nich 
narodów, jak  najlepsze życzenia szybkiego za
gojenia ran zadanych przez wojnę, odbudowy 
i rozbudowy wszystkich gałęzi życia 1 dłu
gich la t pokoju.

Panom zaś osobiście, w  tym  pierwszym po
wojennym  Nowym  Roku, zadowolenia z pracy 
realizacji zamierzeń, zaznaczając, że ze strony 
Rządu Polskiego znajda?« całkowite 1 gorące 
poparcie wszelka in icjatywa, zm ierzająca do 
utrw alenia stałości demokracji, pokoju i  bra
terskiej przyjaźni m iędzy narodami świata.

Następnie Ambasador Lebiediew, jako 
Dziekan Korpusu, śdska serdecznie dłoń 
Prezydenta, Premiera, Rządu J- N. 1 
wszystkich obecnych czżoników Rządu,

Zgon pisarza śląskiego
Dnia 30 grudnia zmarł w Katów'oach 

w w 'eku la t 48 mgr L udw k Kobiela, 
prezes oddziału Zw- Zawodowego L/te- 
ratów  ca Śląsku. ,

Konkurs na opis gospodarstwa
Tygodnik „Chłopska Droga”  N r 1 (11) 

ogłasza konkurs na opis gospodarstwa, 
powstałego całkowicie lub częśc-owo z 
reform y rolnej.

Opisy przedstawiające w  sposob najtaar 
dziej szczery gospodarczą 1 społeczną 
sytuację współczesnej wsi. zostaną od
znaczone takim i nagrodami, jak: koń 
roboczy, krowa. Świnia, rower, kupon 
na garnitur, buty z cholewami etc.

Term in nadsyłania prae konkursowych 
upływ a 1 kw ietn ia 1948 %

LONDYN, 1.1. (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że według oświadczenia 
najstarszego brytyjskiego oficera In te- 
ligence Serv‘ce, k tó ry  wraz z oficera
mi amerykańskiego wywiadu był od
powiedzialny za wyświetlenie losów 
H itlera, ostatnie chwile fiih re ra  wyglą
dały w następujący sposób:

W nocy 28 kw ietnia H tle r zdał so
bie dokładnie sprawę z tego, że nie 
ma żadnego ratunku dla oblężonego BeT 
lina. 29 kw ietnia H itle r poślub*! Ewę 
Braun. O godzinie, 4 tego samego dnia 
podyktował on swój testament. Następ
nie poczynił, przygotowania w celu wy
słania z Berlina 3 osoby, oddanych i 
zdecydowanych na wszystko. O trzym ał1 
oni instrukcję dla adm irała Doen tza, 
którego H itle r wyznaczył w swoim te
stamencie prezydentem Rzeszy i m in i
strem wojny. Wysłannicy m ie ii także, 
zanieść odpowiednie instrukcje do mar
szałka Schoemera, mianowanego głów
nodowodzącym a rm ii niemie-ckej.

W czas'« tych przygotowań B erlin  już 
od 2 dni był otoczony przez Rosjan, Wy 
słannicy H itle ra  szli piechotą w  nocy, 
odpoczywając w ciągu dnia. Po pewnym 
czasie przybyli on1 do Hannoweru. 
Przedzierając się przez tereny zajęte 
przez Rosjan wysłannicy zrozumieli, iż 
nie ma żadnej nadziei dostarczeni do
kumentów. wobec tego udali się do do
mów, zatrzymując dokumenty przy so
bie. 29 kw ietnia adm ra ł Doen tz otrzy
mał depeszę z wiadomość1 ą, że H itle r

wyznaczył go swoim następcą i  że w 
kró tk im  czas*e otrzyma pisemne prze
kazanie władzy. Depeszę tę w ysłał Mar
cin Bormann.

1 maja d r Józef Goebbels, którego 
H itle r mianował kanclerzem, oraz M ar
cin Bormann da li telegraficznie znać 
DoenHzowi. iż H itle r n !e żyje 'i że obec
ne Doenitz powinien objąć rządy.

A n i Doenitz. an i żaden inny przywód 
ca nazistowski n!e w iedzieli n ic o do
kumentach, wysłanych przez specjal
nych kur*erów. aż do czasu odnalezie
nia tych instrukcyj w  b ryty jsk ie j stre
fie okupacyjnej. Pierwszym schwytanym 
w yslann'k’em był Heinz Lorentz, k tó ry 
pełn ił funkcję oficera łącznikowego^ po
między sztabem Goebbelsa, a podziem
ną kancelarią H itlera. Lorentz został a- 
resztowany przypadkowo. K iedy zre- 
w-dowano go. zmalezbno dokumenty. 
Lorentz zeznał wówczas, iż dokumenty 
te zostały wysłane w 3 kop'ach.

Drugi wysłannik W illi Jobami Meier, 
m ajor Wehrmachtu, został aresztowany 
w swoim domu w. Zagłęb;u R uhry w  
połowie grudnia. Trzeci wysłannik W il
helm Zander, współpracownik Marcina 
Bormanna, został schwytany w Bawa
rii.

O ficer Intelligence Service dodaje, że 
dokumenty i oświadczenia 3 wysłanni
ków zgadzają się z treścią depesz w y
słanych do Doenitza z podziemnej kan
celarii H itlera. O ficer tw ierdzi, że H it
ler i Ewa. Braun zostali pochowani w

ogrodzie kancelarii fiih re ra . Po ich śmier 
c i rozpoczęła się prawdopodobniej- ma
sowa ucieczka z podziemnej kancelarii. 
Jeśli chodzi o Bormanna, to  oficer przy
puszcza, że został on zabity.

w
Przypuszczenie to  (dotyczące losów 

M artina Bormanna) nie zgadza się z o-
publikowanym i przez nas wczoraj in
form acjam i Agencji Reutera, która po
wołując się na prasę czechosłowacką, 
doniosła o aresztowaniu Bormanna w 
b ryty jsk ie j, strefie okupacyjnej wN 'em  
czeoh.

Testament H itle ra , o którym  wspo
mina powyższa depesza, opublikowany 
został ostatnio w  Norymberdze. Testa
ment ten, zawierając^ w iele sprzecz
ności i  liczne ustępy niejasne, stanowi 
próbę otoczenia narodowego .socjaliz
mu aureolą m itu.

H i-tler podkreśla, że nie zamierzał wy 
wołać wojny. Wojna zóstała Niemcom 
narzucona, gdyż św iat — podaje H it
le r — nie chciał przyjąć niemieckiej 
koncepcji rozwiązania ko n flik tu  o 
Gdańsk i  korytarz. H itle r nakazuje 
Niemcom, aby w dalszym ciągu hołdo
w ali zasadom narodowego socjalizmu 
i przysw oili sobie idee Klausewitza. 
H itle r w  testamenc'e swym zarządził 
wykluczenie Goeringa i Himmlera z 
p a rtii narodowo - socjalistycznej za to, 
że bez porozumienia się z nim  próbo
w ali nawiązać kontakt z nieprzyjacie
lem w sprawce kapitulacji..

Dokument ten. odznaczający się bra
kiem 1 orientacji politycznej i. wojskowej, 
nie zawiera żadnych wyjaśnień w  spra
wie metod prowadzenia wojny, stoso
wanych przez Niemcy.

W kołach dziennikarskich podkreśla 
się, że testament polityczny H 'tle ra . któ 
rego autentyczność n'e może być kwe
stionowana,’ świadczy o eiasnycłi per
spektywach jego autora, k tó ry Trze
ciej Rzeszy zapowiadał ty.dąrietryi byt.

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU“  WYNOSI 2 ZŁ ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAW
CÓW WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.

W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄO" BEZPOŚREDNIO 
W NASZEJ ADMINISTRACJI RĄDŻ ZA OSREDNICTWEM 
URZĘDÓW POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ. 
MIESIĘCZNIE.
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Rzeczywistość polska w ocenie posłów
Dyskusja w trzecim dniu obrad Krajowej Rady Narodowej

Tizecj dzień obrad IX  Sesji K R N  « t o ń -  
ezySa dyskusja nad referatem  wice prem ie
ra  St. Mtoofejcziylca i wipepretiriem W . Go* 
iro łk i - Wiesława., której doJtończen e po
dajem y pondeil:

W dyskusji pierwsza zabrała glos po
słanka Pap1 esika, poruszając spra/wę ak
cji- sewnej. >Zły sten zasiewów na tere
nach nieźli-szczanych tłumaczy się bądź 
brakiem łudzi wywiezionych przez N>em 
ców, bądź też dewastacją gospodarstw, 
do których obecni e wywiezieni powra
cają. Repatriant na wsi, poaa m n'm alną 
pożyczką w zbożu i aprowizacji, nie o- 
trzym ał od Państwa dosłowni e n ’c. Ma
ją oni jedynie w  kieszeniach pokwito
wania władz U krainy Radzieckiej na po
zostawiony tam inwentarz. W tych wa
runkach wśród repatriantów szerzą się 
choroby, głód zagląda c!m w oczy.

Poseł Tołw iński m ówi o sprawie ma
jątków, które Warszawa otrzym ała w  
wyn ku  reform y rolnej w prom ieniu 30 
km. od stolicy-

N e zostały one jeszcze przekazane 
mocą aktu prawnego, co powoduje sze
reg trudności W zakresie otrzymywania 
kredytów.

Poseł Odork’ew'cz (SD) omawia pro
blem Ziem Odzyskanych. Mówca ape
luje do Rządu o przyspieszenie wysie
dlenia .Niemców ą tiP eprzerywanie te j 
akc ji również w  okresfe z mowym.

Mówca zwraca uwagę na fakt, że na 
Ziemiach Odzyskanych w w ielu wypad
kach niemki prowadzą Serodńce. Nad
to na ziemiach tych znajduje się dużo 
duchownych fn'emieokfch, co nie może 
przyczynić się do szybkiego spolszczenia 
tych terenów-

Posłanka Jassczukowa (SD) omawia 
rolę kob'ety w  dziale odbudowy kra ju , 
wzywając do większej aktyw izacji ko
biet W dziedzinie żyda społecznego i  po-
l-ty-cziriegia.

Poseł Beczek (PPS) wnosi o opraco
wanie narodowego programu w spraw*« 
ż eni zachodnich, rozważając problemy 
należytej adm inistracji tych terenów.

Poseł Reczók preedstewte szereg pro- 
pozycyj mających na celu usprawniane 
gospodarki Dolnego Sląsfca.

Mów*ca zgłasza wniosek o powołane 
komipj'- poselskiej do spraw Z :’em Odzy
skanych.

Prfeydemt KRN ob. B ‘erut podaje do 
w%<#wnoect Iżby, że w płynął wniosek 
grupy posłów o uznanie Oświęcimia za 
miejfce pamięci polskiego i  międzynaro
dowego męczeństwa. Wniosek ten ode
słani do kom isji.

Pc&eł Kalinow ski (PPR) wyjaśnia, że 
wiadomości, jakoby na terenie K-elec- 
czysfly w iele gruntów pozostaje nfeob- 
siainych, nie odpowiadają prawdzie. Po
seł podaje cyfrowe dane ilustru jące po- 
mo< jaką otrzymała ludność z tam tej
szy^ ,,przyczółków mostowych“ . Mów
ca stwierdza, że położenie ludności w  
powyższych terenach jest dężWe, mimo 

bładze dokładają wszelk'ch 's ta rań  
aby przyjść je j z pomocą. Omawiając 
ogóhe położenie gospodarcze wojewódz
tw« k ’eleckf-'egO; posed Kalinow ski wska
zuj' na osiągnięte dotychczas w ynik i 
m- te. w  daiedziinJe e le k try fikac ji wsi 1 
buipwy wzorowych ¡zagród (233). Apelu, 
je do Rządu o przyznanie ludności K ie- 
letpzyzny specjalnej pomocy.

f  kolei wojewoda łódzki, Dąb KoC:oł 
inentem K lubu Poselskiego (SI.) 0ma- 
w0 w związku z expose m'W stra Rol- 
nPtwa aktualne bolączki * potrzeby 
w • Podkreśla on, że ogólnym warun- 
l^m  rozwoju wsi jest je j uprzemysło- 
v en'e j oddanie w pływ u ‘ha przemysł 
t-teesy samym rolnikom .
Najściślej związa/nym z potrzebami 

\Si przemysłem rolniczym  są m łyny- 
I es ety, w eś ma m ały w pływ  na m ły
ny. hą one w ręku bądź Państwa, bądź 
tz dzerzawców- prywatnych którzy do
znają sę m ajątku j częstokroć dewa- 
-ują, istniejące urządzenia. Mówca pro- 
on-uje oddan’e m łynów spółdziel-niiom 
pmopomocy Chłopskiej.
W dalszym c'agu poseł Dąb Kocioł

fc-dkreńlrb. że przedsięb orsitwo Tra-kto- 
pw i Maszyn Rolniczych otrzymało moc 
materiałów pędnych, ale wyn’Id jego 
irą-cy są zn'kome. Apelujem y więc do 
k-adu o przekazanie tego przedsiębor- 
!tv 'a samorządowi terytorialnem u, lub 
W dztetniom  Samopomocy Chłopsidej.

Nastem'p mówca zwraca uwagę, i  o 
Mcy'^y poskdająew ronod ló ha n!:?ną 
-'-M wy sok o podatki apeluje wiec o 
¡eh obniżenie,-

Na zakończeń1 e mówca oświadcza, że 
daiałaliność resortu rolnictw a jest niie- 
dostateczna, że ftparat tego resortu jest 
rtezadawalająco zorganizowany i  że w  
okresie urzędowania m frfstra  M iko ła j
czyka dzałalność te  jeszcze bardziej 
zmalała.

Gdyby ten stan rzeczy m ią ł trwać nar 
dał — Strontnfc-two Ludowe zmuszone 
będzie stosunek swój do m‘A stra  M iko
łajczyka zrewidować.

W im ieniu Polaków z F rancji prze
mawia ob. Andrzejewski stwierdzając, 
że emigracja nasza we Francji stenowi 
element bardzo wartościowy dla spol
szczenia odzyskanych z>em na Zacho
dzie. Wychodźstwo polskie przyłącza 
swój glos do głosów z kra ju  za utwo
rzeniem jednolitego bloku wyborczego 
stronnictw  demokratycznych dla prze
ciwstawienia się reakcji. Ich pęd do 
powrotu us‘łu je  zahamować propaganda 
sanacyjna, ale bez powodzenia. Mówca 
sądzi, że Rząd uczyni wszystko, aby na
sze stare wychodźstwo powróciło wraz 
z dobytkiem do kra ju . Oczekuje ono za
warcia umowy o repartiacji z rządem 
francuskim.

Poseł Małolepszy (Str. Pracy) podkre
śla trudności, na jakie  natrafia praca 
na Zachodzie, szczególnie w  Szczecinie.
, Poseł Kurpiewski (Str. Lud.) podkre
śla konieczność przyśpieszenia akcji wy

usid lan ia  Niemców z Zachodu. Złe po
ję ty humanitaryzm niektórych czynni
ków zagranicznych hamuje tę akcję.

Poseł Haneman (PPS) omawia spra
wę odbudowy kra ju , ustalając następu
jącą hierarchię prac: odbudowa portów, 
odbudowa kom unikacji, zagospodarowa
nie Ziem Zachodnich, odbudowa War
szawy, oraz zn-szczonych m iast i  wsi. 
Na zakończenie mówca piętnuje aspo
łeczne stanowisko zjednoczeń i zrzeszeń 
przemysłowych, które w  Łodzi nie zło
żyły dotąd ani jednej złotów ki na «- 
chwaloną daninę szkolną.

Poseł prof. M ichałowicz (Str. Dem.) 
omawia zagadnienie równowagi budże
towej poruszając kwestię bogactw natu
ralnych Polski.

Pos. Burdzy (Sam. Chł.) omawia spra 
wę akcji siewnej i  udział Związku Sam. 
Ohł. w  te j akcji. Omawiając działalność 
Państwowego Przedsiębiorstwa Trakto
rów. wylicza szereg niewłaściwości w 
działaniu tego przedsiębiorstwa, propo
nując przekazanie dysponowaniem tra k 
toram i gminnym spółdzielniom i Związ
kowi Samopomocy Chłopskiej.

Pos. Kowalski (S. L.) omawia rów 
nież sprawę akcji siewnej, wskazując 
na trudności i  przeszkody, jakie  staw ia
ły  'w  należytym je j przeprowadzeniu 
niektóre instytucje i  Urzędy Ziemskie.

Pos. Drewnowski (S. L.) omawia spra 
wę osadnictwa na Ziemiach Zachod
nich. , t

Pos. Janasek (PPS) rozważa zagadnie 
nie osadnictwa wojskowego- na Zie 
miach Odzyskanych.

Pos. Klimaszewski w  im ieniu Polo
n ii Demokratycznej w  Szwajcarii prze
syła Krajow ej Radzie Narodowej ser
deczne pozdrowienia. Przechodząc do o- 
mówienia akcji siewnej, poseł apeluje 
o większą kontrolę w  te j dziedzinie, _ 
zwraca uwagę na działalność kierow
ników na „resztówkach“  zbyt częste 
współpracujących z byłym i właścicie
lam i.

Pos. Wysocki M ieczysław po omówie
n iu  dawnego położenia chłopa i  robot
nika w  Polsce, apeluje © ja k  najszersze 
rozbudowanie oświaty zawodowej na 
wsi i  związanie je j z przebudową go
spodarki rolnej.

Pos. W itos Andrzej (PSL) porusza za
gadnienie zaludnienia i zagospodarowa
nia Ziem Zachodnich. Mówca proponu
je powołanie straży obywatelskiej, celem 
uzupełnienia pracy bezpieczeństwa.

Pos. Trojanowski m ówi o sile pocią
gowej w  ro ln ic tw ie / któ re j znaczenie 
jest tak ważne, jak transport. Mówca 
zgłasza wniosek o reorganizacji pań
stwowej służby weterynaryjnej.

Na progu nowego roku Polski Ludowe)
(początek na str. l)

danie ugruntowania dotychczaso
wych zdobyczy i  mobilizacji 
wszystkich żywych sił narodu dla 
potężnego pchnięcia naprzód dzie
ła odbudowy i przebudowy Polski. 
Program naszej Partii sfornąułował 
w jednym zdaniu to w. Gomułka 
Wiesław:

„Chcemy zbudować i budujemy 
dom ogólnonarodowy w myśl 
potrzeb i możliwości narodu pol
skiego. Śledzimy bacznie wzory 
budowli innych narodów, ich do- 
hre i złe strony, budujemy jednak 
nasz dom według własnych pla
nów. Zjazd naszej partii opraco
wał zarysy planu tej budowli, 
której na imię Polska Ludowa“ .

W tych słowach zamyka się 
treść naszej wewnętrznej i zagra
nicznej polityki: Polska dąży do 
utrwalenia pokoju światowego, 
popiera na arenie międzynarodo
wej wszystkie te siły, które chcą 
współpracy mocarstw Sprzymie
rzonych, dzięki której odniesione 
zostało zwycięstwo nad hitleryz
mem — albowiem cały swój wy
siłek, całą energię i wszystkie 
zdolności narodu oddać chce spra
wie pokojowego tworzenia, budo
wania nowego życia dla wszyst
kich Polaków. Śledząc obce wzo
ry, ich złe i  dobre strony, budo
wać chcemy „nasz dom według 
własnych planów“ , zgodnie z na
szymi narodowymi tradycjami, w 
myśl naszych własnych interesów, 
na gruncie naszych swoistych wa
runków polskich. Program naszej 
partii jest więc programem narodu 
polskiego. Ten program zamyka- 
się w słowach: „Budowa nowej 
Polski Ludowej“ . I wyęłaje nam 
się, że nie ma miejsca w Polsce 
dzisiejszej dla partii, której pro
gram nic byłby jednocześnie pro
gramem całego narodu polskiego. 
Zasadnicza treść, istota obecnego 
okresu historycznego zamyka się 
w tym. że ponad wszelkie różirce 
w ideologiach poszczególnych par

ty j, ponad wszelkie odcienie inte
resów poszczególnych grup i 
warstw społecznych wybija się 
jako konieczność dziejowa — 
wspólny program całego narodu: 
budowy i przebudowy Polski dla 
szczęścia wszystkich pracujących 
Polaków.

Pierwszym naczelnym zada
niem demokracji polskiej w no
wym roku wolnej i  niepodległej 
Ojczyzny jest zmobilizowanie mi
lionowych mas naszego ludu dla 
realizacji tego programu. Jedno 
jest zadani^, jeden jest program; 
program nie jednej partii, nie jed
nej warstwy narodu, ale program 
całego narodu polskiego: budowa
nie wspólnego ogólnonarodowego 
domu.

W roku 1946 naród polski w 
wyborach do Sejmu Ustawodaw
czego nakreśli z własnej i nieprzy
muszonej woli dalszą drogę swego 
rozwoju, która na wieki zadecy
duje o przyszłych losach naszej 
Ojczyzny. Demokracja polska, 
wsparta o front jednolity klasy 
robotniczej, tej podstawowej je j 
siły, uosobionej w braterskiej 
współpracy Polskiej Partii Robot
niczej i  Polskiej Partii Socjali
stycznej, wsparta o sojusz robot
niczo - chłopski, w zwartym blo
ku pójdzie do wyborów ze wspól
nie opracowanym programem bu
dowy nowej Polski Ludowej. Do 
tego bloku mogą i powinny przy
łączyć się wszystkie stronnictwa, 
wchodzące w skład dzisiejszej ko
alicji rządowej. Ale też nie ulega 
wątpliwości, że stronnictwo jakie
kolwiek, które nie wykaże woli 
do wypracowania wspólnego pro
gramu wyborczego budowy Polski 
demokratycznej, do wspólnej wal
ki o zwycięstwo tego programu w 
wyborach, znajdzie się siłą faktu 
po drugiej stronie lin ii, dzięląćej 
demokratów i przeciwników "de
mokracji. Albowiem słusznie po
wiedział przedstawiciel klubu po
słów PPR tow. Ochab na toczącej

się obecnie sesji Krajowej Rady 
Narodowej: „...walka wyborcza
nie będzie walką między stronnic
twami koalicji narodowej, lecz 
walką całego bloku demokratycz
nego przeciwko siłom reakcji“ . 
Reakcja i  je j agenci stanowią je
dyną zawadę na drodze do zbu
dowania Polski wolności, dobro
bytu i  szczęścia ludu polskiego. 
Klasa robotnicza i masy chłopskie 
zrozumieją słowa tow. Gomułki- 
Wiesława: „K to  nie chce zwalczać 
wrogów Polski Ludowej, kto nie 
chce zwalczać reakcji, kto z nią 
zadaje się i  kogo ona popiera, ten 
nie może być demokratą. Taka 
jest linia podziału na demokratów 
i przeciwników - demokracji, na 
zwolenników i przeciwników Pol
ski Ludowej“ .

Swoją pracą twórczą dla dobra 
Polski, swoją postawą jednomyśl
ną w wyborach 1946 roku przeciw 
reakcji i  działającym na je j ko
rzyść rozbijaczom jedności naro
dowej, robotnicy, chłopi i  in te li
gencja pracująca zamanifestują 
ewą wolę do walki o zwycięstwo 
nowego ładu politycznego i spo
łecznego, o zwycięstwo tej spra
wy, za którą w długich, ciężkich 
bojach polegli najlepsi synowie 
naszego narodu na wszystkich 
frontach walki Sprzymierzonych 
przeciw hitleryzmowi. Pełni otu
chy, dzięki dotychczasowym osią
gnięciom, pełni w iary w zdolności 
L rozum polityczny naszego naro
du, który zdoła odróżnić ziarna 
prawdziwego patriotyzmu i pracy 
dla Polski Ludowej od plew de
magogów i sobiepanków politycz
nych, wkraczamy w nowy rok bu
downictwa nowego życia w nie
podległej . Ojczyźnie. Klasa robot
nicza Polski nie zawiedzie nadziei 
narodu polskiego. W poczuciu 
swej odpowiedzialności wobec hi
storii zrealizuje ona ideały, jakie 
przyświecały całym pokoleniom 
robotniczym.

Ostao Dłuski
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Dzień Warszawy
TROLLEYBUSY W WARSZAWIE

Prezydent m. st. Warszawy 
ab. Stan/sław Tołwiński, z o- 
kazji odbywająoej s ę  I S  se
sji K R N , zaprosił postów do 
próbnej jazdy /tróJieytousami 
po Warszawie.

ZSRR dostarczył Warsza
w ie 30 troflleybusów Są to  a- 

utobusy poiuszame prądem elektrycznym  z E- 
łektrownj W arszawskiej. Każdy trolleybus (an.i 
totms) ma 33 wygodnych miejsc siedzących.

N a  razie trolleybus; będą kursować tylko  
po Warszaw e następnie również między P ra
gą a Warszawą.

Od soboty 5 stycznia b. r, iroJieybmsy będą 
kursować norm alnie ii będą dostępne dla wszy 
StkJch.

POLACY Z NIEMIEC I  AUSTRII 
PISZĄ DO KRAJU

Redakcja czcsep srnla , Repateiant“ w  W ar
szawie oirzymiaia w  ub, tygodniu pomad 15.000 
tatów , które Polacy, przebywający na tere
nie Niemiec i A ustrii oddali oficerom fącm l- 
koiwym Polsirich M isyj Repatriacyjnych ceierr, 
przekazana do kra ju . l>o liczby te j dołączyło 
się dalszych 6.000 listów, nadeszłych ostatnio 
z F rankfurtu  n, Menem, Haamowaru i B erli
na od znajdujących się tam  jeszcze obywatel 
połste ch.

Cała ta  korespondencja zestala skierowana 
normalną drogą pocztową do adresatów w  
Polsce.

KORESPONDENCJA DO TURCJI 
I CHIN

W  związku z pobytem w Warszawie charge 
d'affaires R. P . w  Turc ji, Romualda Buczyń; 
skiego. oeoby, m ające rodziny na terenie T u r
c ji mogą przesłać do nich listy (oframiaowiane 
według ta ry fy  pocztowej), Składając je  w  M. 
S. Z. Wydz, K ra jów  B I skiego Wschodu* W ar- 

A l. Szfucha 23, pok. 317, 219, 220.

Ambasada Polska w  Chinach przyjm uje ko
respondencję d la  osób mieszkających na Du
lek  m  Wschodzie.

U s ty  otwarte z załączoną opłatą w  kwocie 
10—<ńu złotych, wdamy być złożone do dn. 8 ł ,  
1946 r . w  M B .Z ., pokój 213 (W ydz. Dalekiego 
Wschodu).

CUKIER DLA ROLNIKÓW
N a podstawie zarządzeń .a M  mistra A - 

prwwizacji i Handlu posła<iatrze k a rt premio
w ych serii ,  A “ otrzym ają oprócz towarów  
przewidzianych ja to  I -a  rata prem ii dla ro l
n ików  za dostawy obowiązkowe ziemioptodów 
na kupon N r  5 kategorii I-e j po 0 75 kg cu
kru  i  kategorii I i - e j  po 1,50 kg cukru,

POGRZEB
MARIANA GRj&EOORCZYKA

W  W arszawie odbył się -pogrzeb ś. p, M a
rk ..,a  Grzegorczyka, dzfenm-fccraa i pub! cysty

F o  odprawieniu egzekwii żałobnych w  ka- 
p ł cy w  gmachu „R om y“  kondukt żałobny udał 
s.ę na cmentarz Powązkowski, gdz'e złożono 
zwłoki do grołwt rodź nmego.

W  pogrzebie wzięli udział oprócz rodziny — 
dziennikarze i publicyści. Na groble złożono 
wieńce.

ZJAZD
W e Włochach obradował 3-ditiowy Zjazd 

K ierow ników  Oddziałów Powiatowych W ar-
«aaiwsteiego Urzędu Informai- _____
c ji t  P ropagandy.

Dnia 30 gtrudnia 1945 r . w i
cedyrektor Departamentu Po
lityczno -  Wychowawczego, 
mgr, E, S łuczaóskf, zam yka- - 
Jąc Zjazd dał szczegółowe in 
strukcje pracowni kom tere
nowym.

Plan odbudowy stolicy
w pierwszym kwartale bieżącego roku

Wydział planowania gospodarczego 
BOS opracował szczegółowy plan. go
spodarczy na pierwszy kw arta ł 1946 ro
ku oraz wstępny roczny piań odbudowy 
na rek 1945.

Plan kw artalny, zamykający się bud
żetem 450 m ii onów zł, przewiduje wy
dzielenie na obiekty gminne m. st. War
szawy kw oty 250 m ilionów zł, co sta
nowi, przeszło połowę prełim 'nowanego 
na ten kw arta ł budżetu.

Na obiekty państwowe przeznaczono 
18 m ilionów, na budynki, należące do 
innych w łaścicieli około 120 m ilionów 
zł, oraz, na tymczasowe inwestycje prze
szło 62 m iliony złotych. H a» ten prze
w iduje kontynuowanie rozpoczętych już 
remontów w  budynkach, gdzie roboty 
są już zaawansowane, a to w  dz:e ln i- 
cach: Żoliborz, Śródmieście, Mokotów, 
Saska Kępa, Kolo 1 Praga. Oddana w 
w yniku zakoóozenna remontów po-' 
wierzchnia powinna zapewn;ć mieszka
nia około 10 tysiącom ludzi.

H an przewiduje w  pierwszym kw ar
tale remont 41 szkół powszechnych, 18 
średnich i  22 zawodowych. Ponadto 
remont obejmuje 9 szpitali. Dalsze od
cinki odbudowy w  pierwszym kw arta
le — to odbudowa instytucyj central
nych ,w wymienionych dzielnicach, o- 
czyszozenie koryta rzeki przy 'moście 
Kierbedzia i  pod Cytadelą, zabezpiecze
n i  tras komunikacyjnych i  mostu przy 
ul. Karowej, odbudowa mostu Poniatów 
skiego, remont nawierzchni ulic, dalszą

wywózkę gruzów, budowę baraków 
mieszkalnych dla 2.251 jeńców nie
mieckich, wykonan’e dwóch składów, 
przeznaczonych na m ateriały budowla
ne przy ul. Polnej i  na Kole, oraz sze
reg innych prac

Budżet roczny zamyka się sumą 3 
m iliardów  200 m ilionów  złotych.

Plan obejmuje zakończenie wym ie
nionych w  plan'« kw arta lnym  remon
tów  w  dzielnicach mieszkalnych, budo
wę pewnych ilości gmachów użyteczno
ści publicznej w  śródmieść u, rozpoczę
cie budowy osiedla na Kole, doprowa
dzenie do porządku sieci wodociągowej, 
ostateczne zakończeń’e mostu Poniatow
skiego, stałe zabezpieczenie mostu na 
Karowej, odbudowę w iaduktu Żolibor- 
sfciego i Powązkowskiego, rozpoczęcie 
prac przy budów’e portu na Żeraniu, 
budowę pierwszych składów spożyw
czych i  chłodni w  zachodniej dzielnicy, 
w  któ re j centralizować się mają pla
cówki zaopatrzenia, uzupełnienie szpi
ta ln ictw a i  szkolnictwa, zabezpieczenie 
1 remont budynków zabytkowych. Głów
ną pozycję stanowią rozbiórk* domów, 
grożących bezpieczeństwu publicznemu, 
oczyszczanie a rte ry j przelotowych i  u lic  
o średntm nasileniu ruchu, remont i 
odbudowę nawierzchni dróg.

Naszkicowany przez BOS plan jest 
aiłą rzeczy uzależniony od zatwierdzenia 
g» przez czynniki nadrzędne i od zaak
ceptowania prelim inowanego budżetu.

Poszukiw anie krew nych  w  A m e ry c e
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu

du“  przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku pblskim „Głos Ludowy“ , wychodzą
cym w Detroit, Mich.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Władysław Beńtowsfct Wołomin. Dot ę-

fcujjemy za życzen-a. Jeśli możecie podjąć się 
koteoa-jiti naszej gazety chętnie za-tt-resmy 
z W ami umowę.

Ob, Z b ig n to r Leszczyński. Sanok. B rakują
ce dodatki nfedatelne 4 oświat Dzieo ** wyśle
my bezp&tnie.

Ob. Wojciech Niemiec. WHęćzylcsite k. Otwoc
ka. Adres Centralnego Kom itetu T O H -u : W ar
szawa, iul, Mokotowska 3.

Ob. Franciszek Judea. Toruń. Wasaeto li
stu z dn a, 3 grwk»;* n e otezyrósl;*ny. W  swya 
w *.tjp^warjizenja arwagieńki z  LM ęw skej Re- 
puibLJci itendzjeekej do męża pinebywająceto  
w Po.no- należy się zwroij ć do Urzędu dla

Spraw Repatriacji Polaków ze Wschodu, W ar- 
Hżawsi u ł Rakowiecka 4.

Ob. W ikto r Spartak. Dęblin-Ireaw , Odp*s 
Waszego lifetu skierowaSiśmy do Ministerstwa  
Bezpieczeństwa Piibliczmegi:;.

Ob, Piotr Chylewski. W ejherowo. Prośbę 
Waseą spełnimy. Gazetę wyśięmy.

Ob. Roman Rodna ryk. WieS K lim ków ka  
woj, krakow sko. Stowmifców, eirri podręczni
ków redakcja n.to posiada.

Oib. Jam Kr. powiat Bytom. Górny Śląsk, Za 
Het dziękujem y.

Ob. Irena Rzczypforska, Warszawo. N ie na
daje Się do dttiuku.

Ob. Józef Zwoliński. Łódź, Oto. E . M  nie
me krewnych w  Lcvdz .

W w yniku doświadczeń, uzyskanych 
w  1945 raku, należy pod adresem 
BOS-u wysunąć zastrzeżenie, aby na
kreślane odcinki planów nie przekra
czały z jednej strony istniejących mo
żliwości budżetowych, z d riig 'e j zaś 
strony, aby raz nakreślone doczekały 
się faktycznej realizacji.

Planowane rem onty szkół, które n'e 
doczekały się term inowej realizacji, po
w inny być ostrzeżeniem na przyszłość.

REPERTUAR
KINA

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13. 15. 17 19,

A T L A N T IC , Chm ielna' N r  33: Nowy f ir n  
angielskiej produkcji „...Jeden z naszych sa
molotów zaginął", oraz aktualności Polskiej 
K ro n ik i Film ow ej.

P O LO N IA , Marszałkowska N r 56: Nowy  
film  angi elskiej produkcji „...Jeden z naszych 
samolotów zaginął“ , oraz aktualności Polskiej 
Krcmjki F ilm ow ej.

TĘC ZA , żolibórz — Sue'na 4. „Kurhan Ma
łachowski“ oraz aktualności Polskiej Krom ki 
F im owej,

SYRENA, Praga — Inżynierska 4. „Szalony 
lo tnik“ oraz aktualności Polskiej Kroniki F i l
mowej.

U w a g a !  B ile ty  ulgowe dla członków 
Zw ązfców Zawodowych, młodzieży szkolnej 1
wojska do nabycia zbiórowo w  praedfiw-zcida- 
ży na wszystkie dni i seanse w Olaf. Radzie 
Zw iązków Zawodowych, Targowa 15 oraz C ff 
Z .Z. A l. Przyjació ł 5, codzter.n- e od g=jdż. 9-ej 
do 12-ej w  pet.

RADIO
C ZW A R TEK , 3 S T Y C ZN IA

7.15 M uzyka. 12,00 A rty k u ł aktualny. 12J0
Dzaeomitk południowy. 1235 Koncert. 1240 In 
formacje, 1250 Skrzynka poszukiwani« redain. 
13.05 Koncert. 13,20 .„Jedziomy na zachód". 
16.00 Audycja dla dzieci:. 16 15 Reportaż aktu
alny. 16,20 Recital fortepianowy. 16.40 Prze
gląd codzienny, 16.45 „W ałka z ohonoto?, i  sta
rością". 17.00 Audycja wojskowa. 17,15 „Por
trety zaełuzonych dzlajnczy, którzy tgunęti, 
pod ekwfptecją". 17,30 Koncert, 18 00 „,Z dziejów 
fcartarzyństwa nlemteckiegra w  Polsce". 18.10 
Kącik świetlicowy. 18.20 Konceirt raołetów, 
1030 Skrzynka poeBułtówariiia rodzin, 199G Z  
Życia Narodów Słowiańskich. 19.15 Skrzynka 
poszukiwania rodzin zagranicą, 19.30 A rtykuł 
polityczny. 19.55 „Mozaika mtrzyozr.iai‘‘ , 20.25 
MiUEyka laneczna. 20.45 Si ucho wieko, i l  30 
Skrzynka poszukiw ana rodzin. 22.00 Audycja 
rozrywkowa. 22.30 Reportaż aktualny, 22-45 
OBtrtmie w  adomości. 23.00 Koncert. 23.25 
Skrzynka posżuliw snia rodzin.

OGŁOSZENIA DROBNE
T O K A R Z Y  M E TA LO W YC H  na w y jaz l W 

Poznańskie do fabryk i maszyn m lyńsken, po
szukujemy. W iad. Poznańska 33. Palaszewskt.

T Y N K I na akord wydam . Bracka 5_lo,

POLA GOJAWICZYÑSKA
ł M I
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STOLICA
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Anastazją stała na środku pokoju i m il
cząc przyglądała się Władziowej z otwartymi 
w zdumieniu ustami.

— No, no. Co się nie dzieje.
Lecz nie powiedziała nic więcej. Kamińska 

załatwiła sprawunki w kramie świeżo otwar
tym  w ruinach sąsiedniego domu. Zaniosła to 
do kuchni na Bema i pomogła w upitrasze
niu zupy. Tego dnia jednak nie wyszła na 
dworzec. Zastąpiła ją  sama pani kierownicz
ka i dzieci szkolne. Heniek wrócił ożywiony 
z tej wycieczki.

— Ach, mamo, co ja dostałem! *— krzyk
nął od progu.

Pokazał jej dużą tabliczkę czekolady, al
bum z widokami jakiegoś miasta w Szkocji 
i orzełka z żołnierskiej czapki.

— To mi dał jeden jeniec, mamo. Wszystko
rozdawał dzieciakom i dużo nam opowiadał, 
zanim odszedł do miasta. Śpiewał nam nowe 
piosenki.,. \

—* r 7v nie prosiłam cię Heniek, żebyś nic

nie brał od tych podróżnych? — rzekła cicho 
matka. Ale poweselała na myśl, że na dwor
cu zdarzają się i takie dni wesołości. Zdarza
ło się, że wśród powracających jeden człowiek 
rozruszał całe towarzystwo i dał wyraz, swej 
radości z powrotu do kraju. W itał się z nie
znajomymi, jak z rodziną i ruiny Warszawy 
wcale go nie przerażały. Ten wnosił życie 
i odwagę w struchlałe serca, wytwarzał jakąś 
spójnię między ludźmi.

— No, daj Boże wszystkiego najlepszego — 
mówił, ściskając dłonie towarzystwu z tran
sportu — niech wam się powodzi w ojczyźnie. 
Nie dać się, wszystko będzie dobrze. Najważ
niejsze, że jesteśmy już w domu.

To oklepane gadanie wywierało na ludzi 
czarodziejskie wrażenie.

Władziowa, słuchając Heńka, myślała tak
że o porannej przygodzie. Jednego i  tego sa
mego dnia przytrafiło się zło i dobro, jakby 
życie natychmiast chciało samo wyrównać 
straty. Czekała także, czy n ikt ze stołowni- 
ków fabrycznych nie wspomni znów o stra
chach na Ochocie? Lecz nic się więcej nie 
zdarzyło.

W tym czasie wypadły na Woli uroczysto
ści żałobne. To szpital urządził akademię ża
łobną za pomordowanych lekarzy i  chorych. 
W kościele odbyło się nabożeństwo za całą

rodzinę Franaszków, rozstrzelanych przez 
Niemców, którzy nie zawahali się zgładzić 
nawet i  dzieci tej rodziny. Cała Wola przypo
minała sobie ten straszny dzień mordu maso
wego i  tłum y ludzi wypędzonych z miasta Jo 
obozów. Po - nabożeństwie Władziowa odpra
wiła Heńka do domu i sarna poszła znóiż
w stronę dworca. Już z daleka zauważyła cha’ 
rakterystyozny ruch na drodze. — Transport 
— Nowy transport.

Kobiety z Woli, delegaci Czerwonego Krzy
ża i P. U. R-u tym  razem pełnili służbę, iru 
formując przybyłych i  ułatwiając przejazd 
do miasta. Władziowa pomagała " Lancetowi 
w opatrunkach. Szczególnie nogi wędrowców 
potrzebowały opatrzenia, odparzone, odbite 
pokaleczone lub pokryte wrzodami,. Katmń- 
ską bolał już grzbiet od ciągłego pochylania 
się przy oczyszczaniu ciała z pierwszego bru
du. Usiadła na ziemi, zgromadziła wszystkie 
potrzebne przybory pod ręką i nie podnosiła 
się juz z tej wygodniejszej pozycji. Siedząc 
tak, w gęstej ciżbie ludzkiej doznała znów 
uczucia zagubienia się i oderwania od swego, 
dotychczasowego życia, od domu, Heńka, ka
mienicy hrabiego. Ludzie syczeli z bólu przy 
odrywaniu zaschłych na ranie gałganów. Wo
kół brzmiały pytania: 'd

(d. c. n.)
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